
G  A  Z  Ź  T T  W I L E Ń S K I E  

w S o b o t ę  D n i a  i . K w i e t n i a  R o k u  1780*

Z  L IT W Y ,  przyzw oitych  obrządkach,
Z  Wilna d, 1, Kwietnia. za poprzedzającym Xiąźąt 
Jmć Pan  Soltan G enera ł  Jchm ościow  Rodziców ze- 

ſtaraiącyfię o dozgonną zwoleniem i Błogoiławień* 
p rzy iazń  Xiężniczki R adziw i- f tw em , w przytom ności  prze-  
łfowny Podkomorzanſki W .  sw ie tney  Famili U roczyftą  
X. L i t t ,  Damy Wielką cnotą ,  o trzym ał  Deklaracyą. 
doſkonałą E dukacyą  i rzad* Z  P O L S K I,
kiemi ta lentami Płci ſwoiey Z  Wąrſzawy d. 22, Marcdl 
p rzyzw oitem i zaſczyconey O  k tó rey  fatalney godzf= 
W przeſzły Poniedziałek p rzy  nie, to ieft między p ie rw ſzą  j 
zwyczaynych tem u  A ktow i drugą ż  południa, w R oko

m m :  X IV .



*77?* dnia t j .  S ierpnia,  ąjjrfl-, 
ciło VV.Xięftvvo Litewfkte S ła
w nego  ſwego M m ;ftra Xią ‘J 
żęcia M ;c h a h  Ferdyn^h |fą‘ 
Czutoſijflitfgo  K;auc! em  a \V i e l - 
kiego^ o Ceyże f jm ey  właśnie, 
W p r z e ſz ł y  poniedziałek, p o .  

ftradała  ſwego I Korona. O tb ,  
Hłimci wſzelkiego L eka rżów  
f tarania i tak  p ry w a tn y ch  ia» 
ko  p u b l i c z n y c h  do Boga M o 
dlitw, podobałofię Naywyż* 
ſzenm, podwu-miefięczney 
ciężkiey paraliżowey ch o ro 
bie, z  pow fzechnym  wſzyft 
kich żalem i z  n ieporów naną  
dla całey O y c z y z n y  fzkodą,  
fcebraó z tego świata w  t«* 
teyfzey  S to licy ,  dnia i godzi
ny wy żey w yrażon ycb, W  i et - 
kiego M ęża ,  Pafterza,  i Mi- 
niftra naſzego, jmci Xiędża 
Jędrzeja  Staniflawa Koſikę 

J'MłodzieiowfliiegOy, Bifkupa Po- 
znańjliiego i .War[ziw/kiegOy 
K anc le rza  W .  K&Ciatmego, 
K aw alera  O rderów  Orła Bia
łego i S . Stanijława, mającego 
la t  życia ſwego 63. Miefięcy 
3, doi 20.

Z  N I E M I E C
Z  Wiednia dnia 19. Lutego.
Na wſzyftkie napoie, któ-

i f & J f  cho&ią do K r a n  w  Am» 
jlrł/^ckichy w łożony będzie po* 
datek, i poczniefię wybieraó 
od “Miefiąca K w ietn ia ,  Da* 
wniejfłze także  cła na wino i 
piwo będą powiękfzone. W  
famey te y  Stolicy, biorąc z 
Przedmieściami Wychodzi, iak 
w yrachow ano , 9§o,oo-», W ia
der wina i piwa.

B y ł  tu  niedawno jeden cu« 
dzozietniec, n o w ym  fpoſo- 
bem bo piechotą woiażuiący. 
M a to  byó Anglik, nazwiſkiem 
Hackman, człek (  iak mówią} 
boga ty  i przy tym  Filozof,  k tó 
r y  przedllęwziął całą Europę 
i  A zyq  piechotą zwiedzió. Byó 
może która z tych  okoliczności 
fałlzy wa', to iednak pew na ,  iż 
ma pieniądze i p rzy  tym  ieft 
hoynym , lubo ſain fię ubogo 
ftroij i W ten  czas ty lko  lepſze 
ſuknie ſprawuie, gdy do wię« 
kſzego iakiego Mtafta przy* 
chodzi, a i te  zaraz  pierwſze* 
,mu, k tó rego  napotka, oddaje, 
gdy ,z niego wychodzi. Nie* 
dawnemiczaſy  zaſzedł 011 był 
do iedney nie daleko ztąd le* 
zącey karczm y, Goſpodarz 
poznawſzy z mowy iego, iż 
ieft rodem z  Anglii, a  fam tak;



żę z  tegoż K ra iu  Będący, włożonego podatku n i  w rns!  
przyią ł go mile, zaproſił na kawę, czyni im wiadomo iż nie 
obiad, i że widział go źle o- maią żadney p rzyczyny  żale* 
dzianego, dał m u iałmuźny hiafięna iakjefiebie pokrzyw - 
cze rw ony  z ło ty ; Podzięko- dzenie w (wych przywileiach 
w ał mu za to podróżny; ale co do poda tku  od kawy, po* 
po (kończonym obiedzie, za- nleważ ty m  lamym, że ich 
płacił Karczmarzowi za wſzy* przywile ie  ſą dawne, a u iy -  
ftko, i dał mu iefzcze f  o. czer-  wanie kaw y nie pę tko  po* 
w onych złotych, ty m  wprowadziłofię, nieczy-

Z  Berlina d. 21, Lutego, nifię p rzez to  żadna im k rzyw -
P o  włożonym od M onar-  da O św iadcza  przy ty m  

c h y  naſzego na wino i kaw ę w  ty m ż e  Reikrypcie  Król 
podatku ,  Szlachta  X ię f tw a  jm ć ,  iż cale ma inne w ty m  
JBalberftadt(kiego rozumieiącfię zamfiy, dążące iedynie do 
;być przezeń  pokrzyw dzoną  dobra p o w ſz e c h n e g ^  chcd 
w  dawnych ſw ych prawach bow iem  p rzez  to  zabieźeĆ 
i przywilejach, zanioSa była zbyfc wielkiey konſum pcyi 
ſuplikę. M ądry  ea ſz  M o- kawy w ſwych Pańftwach i 
narcha inaiący z wy cza y fl«. przeſzkodzić razem , aby pod 
chać zawfze z łagodnością imieniem Szlachty, nie wpro* 
oycow(ką, zażaleń ſwyćh wądzano piezmierney iey 
poddanych,  raczy ł  im rra nie kw oty  do kraiu, uw aia iąe  
odpowiedzieć; i czy tam y w zwłaſzcza, iak wiele iey wy* 
*Muſaeum Niemieckim trześć  ie» chodzi, iak wielkie łum tny 
go O ipowiedzi czyli Refkry- te n  tow ar  z kraiu w yprow a-  
p tu  w Iłowach na(łępuiący«h: dza, W ieśniacy, lud poſpo* 
, ,  Król Jm ć  naſz łafkawy lity &c; (  mówi ten Monar* 
7Vlonarcha na podane (obie c h a )m o g ą f ię  nazwyezaiać i 
dnia xg* Lutego od (wych go- nazwyczaiaiąſię do używ ania  
dnych i wiernych Podda* kawy, widząc iż za małą ce* 
nych Xięftwa Halberjladtjkie- pę dodać iey mogą. P rzez  
go przekładania, w zg lędem  mały zaś poda tek  wio żo n y



na ten  towar,  pow rócą n l e o  lenia F inty. Cel iey dotych- 
mylnie do piwa, co powięk- czas ieft nie wiadomy. Uwa* 
ſżaiąc odbyt tego napoiu, żaią ty lko,  że Z w ierzchność  
przyniefie pew nie nie mały tuteyſza chce tego roku licz- 
poży tek  Pańlkini browarom, nieyſzą, mieć F lo tę ,  niż prze-  
C o  do na kazaney w izy ty ,  ſzłego. Sam Kapitan Rajza  do- 
(  przydaie Król Jm ć ftałafię gląda budowy okrę tow , ież* 
ona koniecznie potrzebna,  dżąc iak nayczęściey da war* 
ta k  dla u trzym ania  porządku ſz ta tow ,  i wſzelkiey, iak mo« 
jrsiędzy właſnemi ich donio- że,  przykłada pilności do iak 
wemi ludźmi, iak dla żabie- n ayp rędzego  w ygotow ania  
żenią wſzelkim oſzukaniom i tey  F lo ty ,  
nieporządkom" przez  co go* Z  P O R T U G A L II
dni iego I wierni podani, % Lizbony d, 2f, Stycznia, 
nie tylko a n ; fiowa mówić nie- O k rę t  ieden woienny przy-
powinńiby przec iw ko te ra-  były z Rio-Janeiro, w plyno!  
znieyſzey U ftaw ie ,  ale o w- na nafzą Rzekę, wiozący pół- 
ſzem ſami przezfię poznawać, to ra  Milliona Piajlrow  w mo- 
i chwalić mieliby dobroczyn* necie. T enże  S ta te k  p rzy -  
ne  zamyfly Króla jmci,  i ra- wiózł tu  wlzyftkie te  oloby, 
zem  poży tk i ,  k tó re  ztąd na k tó re  oſadzone były w  wię- 
każdego z nich będą Ipływa- zieniu za oddanie Hiſzpanom  
ły. Do te g o ,  sam Król Jmć w yſpy  S , Katarzyny, nie da- 
w młodym ſw ym wieku wy* w ſzy  im należytego odporu ,  
chow any  był na piwie grza- Z  liczby tych  ieft Don An- 
n y m ;  mogliby zatym  i wie- toni Karol Furtado Guberna- 
śniacy przeftać na ty m  napo- to r  tey  w yſpy ,  i 12, innych 
ju ,  gdy zwłaſzcza ieft dałeko godnych oſob- G uberna to ra  
zdrowſky* niżeli kawa.,,  zaprowadzono do F o r te c y

Z  T U R E K  S. Jpoltonii, a innych do Żarn*
Z  Konjiantynopolad, \"j,Stycz: ku  Bilem.

Pracuią tu nieuftannie w  
naſzym Arlenale około uzbro-



N c m : XIV;

S U P L E M E N T

D O  G A Z E T  W I L E Ń S K I C H  

W S o b o t ę  D n i a  i .  K w i e t n i a  R o k u  1780.

Z  H IS Z P A N II  f tw a ta k  Szefa ſatnego, Jako -
f  Z  Cadix d 4 .  Lutego. te ż  Officierow i Ludzi  ty c h

D o n  Gaflon wſzedł w czora  ok rę tow , którefię  znaydo* 
do tego P o r tu  z 14, O krę ta -  wały na B itw ie  dnia 16, S ty -  
m i JHiJzpańJkiemi. i iednytn cznia, wyniofl D ona J a n a  de 
Francujkim Siedm innych, t o  Longara na  G enera ł  L e y t -  
ieft ieden Francujki i 6, f f i ſ z -  nanftwo woyſk ſwoich mor* 
pań/kich, dnia 17* przeſzfego ikich, D ona  W incen tego  De% 
JMiefiąca nawałnośd gdzieś uczynił Szefem E fkary ,  Kapi- 
zapędziła. Generałowie  nafi tanom  dał ty tu ł  B ry g ad y ero w ,  
mieli z fobą radę ezyby nale- n i f ſzy ch  wizyftkich Officie- 
ia ło  im wydad bitwę Anglikom, ro w  podniofl do w y i ſz e y  ran- 
k tó rz y  czekaią ty lko  w ia tru  gi. Matkom- zaś  i W d o w o m  
Wſchodniego do wyiścia z Cie- ty c h  Officierow i ludzr, k td -  
łniny. O prócz  Efkadry D ona  r z y  zginęli w  w yſadzonym  
Go/łon, mamy tu  27. innych n a p o w ie t r z ę  okręcie S . Do- 
ok rę tow  cale gotow ych do minika^ naznaczył Król Jmd 
płynienia. Zdaiefię za tym , i i  dożywotnfey penſyi po łow ę 
na  Anglików, nie ta k  wielką l a f  ich męźow lub ſynow. 
filę w Gibraltarze maiących ,  Z  Madrytu d, 8» Lutego.
moglibyśmy nie bezpozytku  Rozchodif ię tu  te raz  wreśd,
Bderzyd. \ i  przybiegł z doniefieniem

Z  Madrytu d. 4. Lutego'. goniec ex trao rdynary  iny, i e
K ró l  naſz Jmd na dowod u- D o n  Michał de Gajłon, (lano!

keaUntowaniifc ſw ego zm §»  5  Cadw  disia 4* tego



Miefiąca z  19, o k rę ta m i  wiel- -złapanego tiaSaiutrz obwte* 
ktemi, z  k tó rych  . p rze to  ſzono, 
dw óch mu ty lk o  niedoftaie* Z  Corogne d, 20. Stycznia* 
H ie  można Jednak ieſzcże za K om inodor  P aw eł ^fonet 
p e w n ą  tw ie rdz ić  t ę  nowinę, ftoi^cy tu  zawſze w  gotowo* 
jpowieważ w  Dworfltiey dzi- ści z ſwoią F reg a ty  Przytnie* 
i iey ſzey  Gazecie  fcó ty lko  rze\ ofiarowałſię konwoio* 
Wyrażafię: i i  według  L if tów  wać do p e w n e y  odległości 
lAzbonjkick dnia 2. tego Miefią*„ S ta tk i  m f z e  pocztarikie, któ« 
ffi.a pifanych, E jkadra  Michała r e  m a ią  wychodzić z  tego 
d e  Ga/łon widziana była dnia Portu*
'2.9, S tyczn ia  niedaleko K apu  ajj W L Ó C E t
ją  Roca, o  dziefięó bliſko mil Z  Liw  orny dnia 9. Lutegoi 
6>d L iz b o n y a dnia t rzec iego  F re g a ta  \ednaSzwecka przyſZ 
p o ty m  R ybacy  poftrzegli by  wizy tu  z Malagi, potwier* 
W nieiakiey odległości od tą* dziła pow inę  o zbiciu ffijzpa- 
g o i  P o r tu  wielką liczbę o» now  p rzez  Anglików. Zkąd" 
krętów* Podług t e y ż e  G a -  ąnąd zaś mamy wiadomość, iż 
Żęty, Anglicy  coraz  barz iey  D o n  Jan de Langara przyrou* 
wzm acniają  F o r tę c ę  Gibra(‘ lżony  do poddaniaſię n ieprzy- 
tarjkqy i nap raw uią  z pilno* iaciolom, gdy wſzedł by ł  n i  
i c i ą  ſw e o k rę ty ,  z k tó ry c h  o k rę t  K om endan ta  Angielfkie* 
dziefięó ma w yn iść  na m o rz e  go, i oddawał m u,  według 
jna iakąś w y p ra w ę ,  ognia z  zwyczaiu, iako ſw em u zw y-. 
.F o r tecy  dawać przeftalij dnia triężcy ſzpadęj Amirał Rodney 
ty lk o  2f. S ty cz n ia  wyftrze* powiedział m u ,  iż iey wziąć 
jhli 62. razy kar taczam ido  na- n ie  może, poniew aż ten  ho- 
ſzych  żołnierzy, k tó rz y  W  po- nor nie iemu w inny ieft, ale 
goń za iednym K apra lem  w y. Xiąięciu Henrykowi lVilhelmo• 
flani i 4 , żołnierzamizbiegami, wi trzeciemu S yn o w i K ró la  
pędzilifię za mierni aż pod Jmci Angielfkiego% znayduiące* 
ſz,axięenieprzyiaciel(kie“ ieden mpfię na ie d n y m  Z. ckrętoiRę 
z  tych źbiegow zoftał zab i ty ,  Jb*ikadry* , *

' drugi ran iony ,  Kaprala zaś



Z  Rr Żytnu d. 16, Lutego, •' M ego 3ę B y t  and d o  fpoftss 
Xiąże de Grimaidy Poſeł *TexeL 

idiſzpań/ki profit  imieniem Z  A N G L II
D w o ru  fwego O yca  Ś w ię te -  Z  Londynu d, 27. Lutego) 
go o Breve<> k tó regoby  tno- Król jtrić ( ia k  I łyćhać) ram 
eą  Król Jinć Katolicki, zofta te g o  R o k u  zwiedzić Iwe kra* 
iący  w potrzebie wielkich ie w  Niemczech leżące, gdzie <0* 
tvyda tkow  n a  te razn iey ſzą  r a z  mafię w idzieć  z  K ró lem  
w o y n ę ,  mógt mieć od S ta -  j m c i ą  'Prupdm. M iędzy n a -  
n u  D uchow nego ſw ego Pan- ſzyrei i  Madryckim D w o re m  
ftwa Sum m ę 8ó. MillidnóW ftaneła urnowa względem z a « 
Realow, (  co  czyni 10. Millſ- ln iany  niewolników. M a m y  
ó n o w  Talarów  Niemiekich ) n a  wiadomość, i e  A mira! Ar* 
co  Ociec Ś w ię ty  z e w o l i ł , , tbuihnot Sbmal iuż w  Barbadżie 

Z  H O L L A N D Y I  ż  4 .  wielkietni okrę tam i,  i
Z  Amjłerdamu d. 2. Marca, ty ląż  tyfiącami ludzi. Z kąd .  
D odana p ropozypya Wzgię- iinąd ząś wiadomo, iż ułożo- 

d e m  uzbroienia na t e n  R o k  no p ro ie k t  u d e rzy ć  n a  W y *  
•okrętow woiennych dla za- ſpę Martynikę, Ąmirał Rodney, 
flony Handlu te y  R z e c z y p o -  według wfzelkiego do w iary  
fpoli tey, p rzy ję ta  iuż ieft, iak podobieaftw a,  m oże  tam  fta-  
dy ch ać ,  i liczba ich ma być nąć miefiącetn p ie rw ie y p rz e d  
\podniefina do yz, k tó re  razem H rab ią  de 'Guichen, k tó ry  z? 
w zię te  będą miały bliiko 2,000. ſw ym  przybyciem znaydzie 
ma (obie armat,  i 13,870, ludzi w Indy ach Zachodnich 30, na- 
•k w ip a ż u ,  . fzych  wielkich okrętow-

iP S. O dbieram y w  t y m  Z  R O S S Y l
%iir»omeącie nowinę, że  dk rę ty  Z  Petersburga d, ą. Lutego,'
• maſże woiende,.przytrzyma- Ignacy .Metropolią G ytyit

ne^ iak wiadomo) w Portach Kajfy na Półwylpie Kryjiifkiey, 
Angieljhich, p r zy b y ły  ż tamtąd iakoteż całe zgromadzenie 
dnia wczorayiſzego pod Ko- Ch rześcian y j y z  na i ący c h Reli- 
snendą Szefa Elkadry Hra- gią •Grecką, podali byli w  R o ;



fen iefżcze 1778. dffla 16, Lipca fzyfię do W ie lkorźądz tw a  
J m p e ra to ro w e y  Jeym ci Su-  Azowjkiego, Wzięła  p rzy  ty  m 
p l ik f ,  pro ſząc  te y  ła lkawey nafię Jm pera to row a  J e y m ć  
M onarch in i ,  aby raczyła ich wſzełkie koſzfcy potrzebne do 
p rzy iąć  do liczby n a tu ra lnych  wyprowadzeniafię ich z Kry- 
P oddanych  Pańftwa ſwego. mu, nadaw ſzy  dla Greków 
Uczyniła zadość te y  ich p ro-  obſzerny K ray  nad  R rzek ^  
żbie Jm pera to row a  Jeym ć; i Sotonoią i brzegami M o rz a  
ieſzcze R oku  przeſzłego dnia Azowjkiego, a dla K upców , ia* 
Si. M arca ,  poflano im P rzy -  ko poſpolicie mielzkaiących 
w ile ie  w  językach Roffyifkim  po  ruiaftach, naznaczyw ſzy  
i  Greckim d rukow ane  z  wie- now o maiące być budowane 
lą  i wielkiemj dla n ich  nada- Miafta Kuterynojław i Maryn- 
neroi pożytkam i,  k tó ry ch  b f -  nopoL 
dą  mogli u ży w ać ,  przenioS*

D O N I E S I E N I E  z W IL N A  
M aiętmści T o w ia n y  * Ł a n y  ta' obrębie ſwoim żadnych niema- 

lace kłbtni, zupełnie ograniczone, na mil p ię t mymmefc maią w  
fobie puszczę na budowlą naywięfcfzą, fpofobną i do Handlu Pata- 
Jzowego zgodną, w  obfzernołci na milę rozciągającą[tę, jeziór  
dwa, pastora tyfiąca niechybnie czyniących intraty. Karczem na 
Trakt R yzjk i, Lipawjki trzy, Szynków nadto dwa dla włościan, 

fame Miajfeczko T ow iany  od, dawnych cza [o w targami za [zezy co- 
ne, Kościołem wſpaniałym, i  Plebanią przyozdobione, Rzemieśni« 
kami ojadzone, w  tey majętności Folwarków z  Zamkowym czty- 
ry , fam Zamek na górze' nad M u ſzą  Rzeką, zabudowanie całe 
nad ią z  M uſzę ,  którym Jłdeptf murowane do chowania trun
ków, na Rzece młyn o dwuch kołach dobrze ufundowany rocznie 
mielący * ttt pola, łąki tmrozne obffituie,  poddańflwa do dwuch- 
fe t , intraty roczney podług opłaceniu arędownych Tmutorow  
trzydzieści i  iedtn tyjąc. Ta Maiętność w Powiecie Witkumir• 

Jkim , od R zeki portowey W ilii mil f. do którey Rzeką Świętą żw a
wą o milę tyłka oddaloną [płowiał; można, ktoby chciał takową 
Maiętnośónabył na wieczność niechjięnadgłośi przez Pocztę do ^ſ,P »  
N aborow ft iego  Sekretarza Poczty Wileńjkuy,


